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ST A C JA  A U T O M A T Y C ZN A  W  KRAKOW IE.
W  m arcu r. b. uruchom iono w K rakow ie m iejską stację 
te lefon iczn ą  system u m aszynow ego „S a lm e" na 5,000 
num erów  firm y „L . M. E ricsson ". B udow ę centrali ukoń ­
czon o  w p ierw szych  dniach m arca. Ze w zględu jednak 
na przypada jące w tym okresie  czasu  w yb ory  do Izb 
U staw od aw czych , termin uruchom ienia jej przesunięto 
na 23 m arca.

P rojektow ana p ierw otn ie  w spółp raca  now ej sta ­
cji system u E ricssona z dotych czasow ą, system u Dietla 
zosta ła  zaniechana. U ruchom ienie w ięc n ow ej stacji 
m ogło się od b y ć ty lko w drodze jed norazow ego p rze łą ­
czen ia  na nią w szystkich  3,500 abonen tów  starej stacji 
D ietla. W  tym celu  u abonen tów  ustaw iono zaw czasu 
n ow e  aparaty te lefon iczn e i za łożon o  specja lne prze ­
w odniki, przez p rzec ię c ie  i sk ręcen ie  których , sam a b o ­
nent m iał w yk on ać w w yznaczonym  term inie p rze łą cze ­
nie sw ej linji na n ow y aparat; na stacji zaś p o łą czon o  
rozd zie ln icę  głów ną now ej stacji z g łow icam i kabli s ieci 
m iejskiej rów n oleg le  z kablam i do rozd zieln icy  d ietlow - 
skiej, p rzyczem  linje abonen tów  w kierunku centrali 
E ricssona izolow an o zapom ocą  k o łk ów , w staw ionych  
w próbne gniazdka przy n ow ej rozdzieln icy.

P rze łączen ie  sieci na now ą stację p o leg a ło  zatem  
na od c ięciu  przy g łow icach  ży ł kabli po łą czen iow y ch  do 
rozd zie ln icy  d ietlow skiej i w yjęciu  z gniazd rozdzieln icy 
ericssonow skiej izolu jących  k o łk ów . O perację  tę w y ­
kon ało  6 m onterów  w  ciągu 50 minut.

S zczegó łom  przebiegu  uruchom ienia now ej stacji 
w K rakow ie, będzie  pośw ięcon y  specja lny  artykuł, tu 
natom iast ograniczam y się do zanotow ania sam ego ty l­
ko faktu i stw ierdzenia, że  w n iespełna  3 tygodnie od 
chw ili uruchom ienia n ow ej stacji p o łączen ia  te lefon iczn e 
w m ieście zosta ły  praw ie ca łk ow ic ie  unorm ow ane.

(B. J.).

STACJE TELEFONICZNE W  WILNIE. W ilno p o ­
siada oddzielną stację m iejską oraz oddzielną stację m ię­
dzym iastow ą. Zainstalow anie obu stacyj uskutecznione 
zosta ło  przez firm ę „W e ste rn " (obecn ie  „Standard E le ­
ctric C om pany").

S tacje  m ieszczą się w specja ln ie zbudow anym  gm a­
chu na I-szym  piętrze, przełączaln ia  m ieści się na par­
terze, m aszynow nia i akum ulatory —  w piw n icy.

S tacje są typu ręcznego  z baterją  centralną. S ta­
cja m iejska o pojem ności 1,500 num erów  m iejskich i 60 
podm iejskich  rozszerzona b y ć  m oże do 10,000 num erów. 
P osiada 5'U pó l w ielokrotnych  (w ielokrotn ie), z których  
p ierw sza z gniazdkam i rozłącznem i służy do p o łączen ia  
z łączn icam i m iędzym iastow em i. P ozosta łe  w ie lok rot- 
n ice  z gniazdkam i rów n oległem i przezn aczon e są do 
ruchu m iejskiego i podm iejskiego.

W ielok rotn ica  składa się z 9 sekcyj, każdy jej p o ­
ziom  zaw iera 9 setek  gniazd w ielokrotnych . Na każdą 
w ie lok rotn icę  przypada 3 norm alne i 1 zap asow e sta­
now isko. N orm alne stanow isko obsługuje 150 num erów , 
450 w ięc num erów  w ejśc iow ych  obsługują 3, w zględnie 
4 telefon istk i zap om ocą  3 X  18 par sznurów łączących .

Przy w ie lok rotn icach  znajduje się w ięc : 1 stanow is­
ko do p ośred n ictw a  ze  stacją m iędzym iastow ą, 2 sta­
now iska podm iejsk ie i 10 norm alnych stanow isk m iej­
skich.

Stacja  m iędzym iastow a na 30 p rzew odów  z sygna­
lizacją  lam pow ą, posiada 6 stanow isk m iędzym iasto­
w ych  norm alnych, na 2 do 8 p rzew od ów  m iędzym iasto­
w ych  w y ch od zą cy ch  i 2 stanow iska zg łoszen iow e —  do 
przyjm ow ania zam ów ień.

Na tych 2 stanow iskach  m ożna kon centrow ać, 
w m iarę potrzeby , naprzykład w porze n ocnej, w szyst­
kie przew od y  m iędzym iastow e. D o w ykonyw ania  p o ­
m iarów  przeznaczona jest specjalna łączn ica, przez 
gniazda pom iarow e której, p rzech odzą  w szystk ie p rze ­
w od y  m iędzym iastow e.

Dla kontroli czasu trwania rozm ow y stacja za op a ­
trzona jest w zegarki, p o  jednym  na każdy przew ód. 
W  przyszłości każda łączn ica  otrzym ać ma kalkulograf 
do autom atycznego notow ania  czasu i trwania rozm ow y.

A kum ulatory składają się z 2 grup o pojem ności 
2,000 am perogodzin  każda, na m aksym alny prąd 500 
am perów . A kum ulatory ładow ane są zap om ocą  zw y ­
k łego  zesp ołu  e lek tryczn ego  to jest silnika —  prądnicy.

Prądnica do ładow ania na 30 w oltów  i 500 am pe­
rów  otrzym uje napęd za pośrednictw em  sprzęgła  m iej­
sk iego przez silnik na prąd miejski.

Z esp ó ł z łożon y  z silnika prądu m iejskiego, n ap ę­
dza jącego prądnicę na prąd zm ienny 75 w o ltów  150 w a ­
tów , daje prąd d zw on k ow y  i jed nocześn ie , obraca jąc 
um ieszczoną na w spólnej osi tarczę stykow ą, p rzery ­
w ającą  prąd 400 razy na sekundę, daje prąd b rzęcz y k o - 
w y na znak zajęcia .

(E. J.).

TELEFONY A U TO M ATYC ZN E W  W A R SZA W IE .
Polska A k cy jn a  S p ółk a  T ele fon iczn a  przystąpiła  d o  b u ­
d ow y  n ow ego gm achu przy u licy  Pięknej Nr. 19.

W  gm achu tym zm ontow ana będzie  stacja te le fo ­
n iczna autom atyczna o p ojem n ości 10,000 abonentów .

N ow a stacja obsługiw ać będzie  połudn iow ą część  
miasta. A b on en ci przy łączen i do tej stacji otrzym ają 
aparaty z tarczam i do autom atycznego w yw oływ an ia  
żądanych num erów.

W  zw iązku z budow ą stacji autom atycznej dawna 
stacja ręczna przy u licy  Z ielnej 37/39, czę śc io w o  będzie  
zautom atyzow ana, aby abonen ci przy łączen i d o  now ej 
stacji m ogli łą czy ć  się autom atycznie rów nież z abon en ­
tami należącem i do stacji ręcznej. A b on en ci zaś p rzy ­
łączen i do starej stacji po dawnem u łączen i będą przez 
telefonistki.

Budow a stacji przy u licy  P ięknej będzie pow ażnym  
krokiem  do zautom atyzow ania te le fon ów  w W arszaw ie. 
P o  w ybudow aniu  stacji dla po łu dn iow ej częśc i m iasta 
P. A . S. T. przystąpi do bu d ow y p od obn ej stacji dla 
pó łn ocn ej części, a następnie przebuduje na autom a­
tyczną stację przy  u licy  Z ielnej.

N ależy zaznaczyć, że o ile przy stacji z ręczną o b ­
sługą pożądane jest ze w zględu na abonen tów , aby m ia­
sto obsługiw ała jedna stacja, o  ty le przy autom atycznych  
telefonach, dla abonenta obo jętn e  jest, czy  stacja znaj- 
cfuje się w jednym  punkcie miasta, czy  też jest rozbita  
na kilka części.

Przy ręcznej obsłudze pożądane jest, aby  te le fo ­
nistka, która odzyw a się do abonenta m ogła b e zp o śre d ­
nio p o łą cz y ć  go  z żądanym  num erem; w arunek ten m o ­
żliw y jest ty lko w tedy, jeśli do danej stacji p rzy łączen i 
są w szyscy  abonenci. Jeśli w m ieście istnieją dw ie 
stacje, telefon istka, która  odezw ała  się do abonenta, 
aby  p o łą cz y ć  go z abonentem  przy łączon ym  do drugiej 
stacji, musi zw róc ić  się o pom oc do koleżanki na tam ­
tej stacji, co  pow od u je  stratę czasu i w ięce j om yłek .

Przy autom atycznych  telefonach , abonent n ak rę­
ca jąc tarczą żądany numer, w yw ołu je  n aprzyk ład  przy 
liczbach  p ięc io cy frow y ch  (W arszaw a) najprzód  o d p o ­
w iedni dziesiątek tysięcy , potem  w ła ściw y  tysiąc, na ­
stępnie odpow iedn ią  setkę i w reszcie  potrzebną  jed n ost­
kę. W ów cza s  ob o ję tn e  jest czy  tysiąc, w  którym  znaj­
duje się żądany numer, znajduje się w tym sam ym  gm a­
chu, czy  też na innej ulicy.

(S. W .).

SK A BLO W AN IE M IĘD ZYM IASTO W YC H  PRZE­
W O D Ó W  TELEFONICZNYCH I TELEGRAFICZNYCH  
W  W A R SZA W IE . W  zw iązku z budow ą n ow ego  gm a­
chu G łów nej Stacji T e le fon iczn e j i T elegra ficznej w W a r ­
szawce przystąp iono jed nocześn ie  do skablow an ia  na­
pow ietrzn ych  p rzew od ów  m iędzym iastow ych .

W  pierw szej k o le jn ości będą skasow ane p r z e w o ­
dy napow ietrzne na trasie p rzeb iega jącej u licam i: K r ó ­
lew ską, P lacem  Saskim, K rakow skiem  Przedm ieściem  
do W y brzeża  K ościuszkow sk iego.

P rojektow an e kable  te lefon iczn e i te legra ficzne b ę ­
dą u łożone  w  specja lnej kanalizacji cem entow ej. K a ­
nalizacja cem entow a sk ładać się będzie  z rur b e to n o ­
w ych, w ykonanych  z mieszaniny, z łożon ej z jednej c z ę ­
ści cem entu i trzech  części czy stego  ostroziarnistego 
piasku rzecznego. Rury są po lew an e w ew nątrz cienką 
w arstw ą asfaltu w celu  och ron y  kabli i zm niejszenia 
tarcia przy przeciąganiu  tychże.

K analizacja cem entow a będzie  przeprow adzona  za ­
sadniczo pod  chodnikam i na g łęb ok ośc i od  50 do 90 cm. 
od  pow ierzchni ziem i do górnej kraw ędzi rury. Przy sk rzy ­
żow aniach  ulic będą  urządzone studnie dla przecią ga ­
nia i łączen ia  kabli.


